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R E C E N Z JE

W ażnym osiągnięciem  ks. M. R useckiego jest dokonanie w nik liw ej syn ­
tezy m yśli teologicznej X X  w . na tem at funkcji m otyw acyjnej cudu. Jest to 
osiągnięcie tym  w iększe, że brak w  dotychczasow ej literaturze teologicznej 
takiego syntetyzującego opracow ania, a w  ogóle w ażna problem atyka funkcji 
m otyw acyjnej cudu zeszła na m argines w spółczesnych opracow ań teo lo­
gicznych. Podkreślić należy, z pew nością now e i tw órcze, ukazanie zw iązków  
cudu z pow staniem  K ościoła i pełnioną w obec niego „służbę”. Ks. M. R usecki 
uzupełnia także koncepcję cudu jako znaku kategorią sym bolu i w pisuje  
w  funkcję m otyw acyjną cudu M isterium  P aschalne Chrystusa. W ażnym „m iej­
scem ” w  poszukiw aniach naszego autora jest szerokie w prow adzenie do roz­
w ażań o cudzie m yślen ia  personalistycznego i ich  jakby prześw ietlen ie tym  
m yśleniem , co czyni om aw ianą pozycję bliską duchow i teologicznem u dzi­
siejszych  czasów.

N iekorzystny cień na w yliczone pow yżej w artości opracow ania M. R u­
seckiego rzucają w prow adzone neologizm y w  m iejsce tradycyjnej, pow szech­
nie stosow anej term inologii, tym  bardziej że nie w noszą do om aw ianej pro­
b lem atyk i now ych treści. W ydaje się, że do najbardziej sztucznych i rażą­
cych należy zaliczyć: „wzgląd specjalno-tem poralny” (np. s. 63); „bazyleo- 
t w ór cza rola cudów ” (s. 190); „tem poralność ery m esjań sk iej” (s. 196); „uro­
czysty alians na Synaju” (s. 205) — dlaczego n ie  m ów ić po prostu: przym ie­
rze?; „sygnalnie w spom niano” (s. 235) oraz często stosow any przym iotnik  
„taum aturgiczny”.

K siążka M. R useckiego stanow i cenny i tw órczy w kład w  praw dziw e  
studium  teologii, pozw ala bow iem  gruntow nie poznać- jedno z ciekaw ych  
i w ażnych zagadnień teologicznych.

ks. Janusz K ró likow sk i,  Gorlice

ks. Tom asz HERGESEL, Jezus cudotwórca,  K atow ice 1987, K sięgarnia Sw . Ja­
cka, s. 255 (A tten de  Lectioni,  t. XIV).

Postać Jezusa Chrystusa nie jest izolow ana od spojrzenia w ierzącego, ale 
staje przed jego oczam i w  pełnym  kształcie ontycznym , historycznym  i m o­
ralnym . Postać Jezusa C hrystusa staje się przezroczysta dla w ierzącego dzięki 
Jego słow om  i czynom, pośw iadczonym  przez ew angelistów . Na tajem niczych  
drogach, po jakich porusza się teologia, doszło do tego, że do niedaw na, od 
czasów  m niej w ięcej Suareza, uw aga teologów  skoncentrow ana była  na sło ­
w ach Jezusa, a Jego czyny i życie były  dla nich czym ś drugorzędnym. Do­
piero ostatnie dziesiątki lat przynoszą now y zw rot na tym  obszarze teologii —  
także w  Polsce. M ysteria  v i tae  Christi  na now o stają się dla teologów  zna­
czącym  polem  badań i ow ocnych odkryć. W kontekście teologicznej refleksji 
nad m isteriam i życia Chrystusa należy um ieścić opracow anie T. H ergesela  
o Jezusie cudotwórcy.

Przedm iotem  sw ego opracow ania T. H ergesel uczynił Jezusa—cudotwórcę 
w  aspekcie historycznym , literackim  i teologicznym . Część pierw sza sygna­
lizow anego opracow ania obejm uje historyczne i literackie tło cudów Jezusa. 
Część druga zaw iera genologiczną interpretację cudów Jezusa, które autor 
dzieli na uzdrow ienia i w skrzeszenia, egzorcyzm y, cuda nad naturą i cuda 
opatrzności. W części trzeciej przedstaw ia Jezusa-cudotw órcę w  interpretacji 
E w angelistów .

„Kimże On jest?” — to pytanie staje nie tylko przed w spółczesnym i Je­
zusa, ale przed ludźm i w szystk ich  czasów  i m iejsc, i n ieustannie domaga się 
now ych, choć rów nocześnie niezm iennych w  sw ej substancji odpow iedzi. 
Z poszukiw ań T. H ergesela nad dziełam i m ocy Jezusa w yłan ia  się w ażne 
„dopow iedzenie” do Jego m ożliw ie pełnego obrazu, jaki funkcjonuje w  św ia ­
dom ości chrześcijańskiej i  w  teologii. Na podstaw ie cudow nych dzieł Jezusa  
autor pokazał w  sw oim  opracow aniu organicznie połączoną w  N im  history- 
czność i głębię ontologiczną, którą E w angeliści przekazali m. in. w  „tytułach”:
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„Syn B oży”, „Sługa Jahw e”, „W ielki Prorok z N azaretu”, którym i określano  
Go w  kontekście dokonyw anych cudów. Za szczególnie w ażne w  om aw ianej 
publikacji należy uznać pokazanie, że Bóg N ow ego Testam entu jest „Bogiem  
adoracji”; że jest Bogiem , którem u ze strony człow ieka należy się adoracja  
in tegraln ie przynależąca do w iary, którą w yw ołują i w spom agają Jezusow e  
cuda („abyście w ierzy li”). B yłoby dobrze, gdyby książka T. H ergesela zainsp i­
row ała now e i szersze poszukiw ania na obszarze „m isteriów  m ocy” (T. H erge- 
sel n ie pow iedział ostatniego słowa), jak i całokształtu m isteriów  życia Je­
zusa, których dom agają się dzisiaj w ierzący oraz teologia.

ks. Janusz K ró likow sk i,  Gorlice

Ewangelia i  kultura. D oświadczenie  środkow oeurope jsk ie , red. M. R a d w a n  
SCJ i T.  S t y c z e ń  SDS, Rzym 1988, Fundacja Jana P aw ła II, Polski Insty­
tut Kultury C hrześcijańskiej, s. 368 (S ym pozja  In s ty tu tu  Jana P aw ia  i i  KOL,  
t. 4).

E w angelia  i kultura to dw ie podstaw ow e rzeczyw istości, które decydują  
tak 3 poszczególnym  człow ieku, jak i całych narodach. Ile człow iek i naród  
staw ia na E w angelię i kulturę, ty le  zyskuje pokoju, szczęścia, w olności, praw dy, 
dobra i m iłości; ty le  zyskuje siebie i Boga. Cennym , doniosłym  i pouczają­
cym  jest ciągłe szukanie potw ierdzenia tej praw dy w  dziejach chrześcijań­
stw a, dziejach pisanych na obszarze różnych „języków, pokoleń, ludów  i n a ­
rodów ”.

P iękną kartę w  dziejach przeżyw ania E w angelii i kultury zapisały narody 
słow iańskie, chociaż ten  zapis nie zaw sze był w łaściw ie oceniany i doceniany. 
Trzeba było dopiero papieża—Polaka, papieża— Słow ianina, aby zw rócić oczy 
św iata  na ten  ciekaw y krąg ew angeliczny i kulturow y, i  n ie tylko oczy św ia ­
ta, ale i oczy sam ych Słow ian. Dokonało się to szczególnie w  słow iańskiej 
encyk lice papieża Jana P aw ła II Slavorum  Apostoli.

Jednym  z p ierw szych ow oców  refleksji S łow ian nad sobą i sw oim i dzie­
jam i jest publikacja Ewangelia  i  kultura. D oświadczenie środkowoeuropejskie ,  
która w  sw ej zasadniczej części (cz. II) zaw iera m ateriały z sym pozjum  pod 
takim  sam ym  tytu łem , jakie odbyło się w  L ublinie w  dniach od 8 do 21 m aja  
1987 r. z in icjatyw y Instytutu Jana Paw ła II, Lublin, i Polskiego Instytutu  
K ultury C hrześcijańskiej, Rzym. O środkow oeuropejskim  dośw iadczeniu E w an­
gelii i kultury m ów ili reprezentanci całej słow iańszczyzny oraz ludzie zw ią ­
zani z n ią rozm aitym i w ięzam i: T. S t y c z e ń  SDS, S. N a g y SCJ, S. Ś  w  i e- 
ż a w s k i ,  Cz.  Z g o r z e l s k i ,  A.  G i e y s z t o r ,  kard. H. G u l b i n o w i c z ,  
M. R a d w a n  SCJ, abp M. M a r u s y n ,  R. Ł u ż n y ,  R.  K o r z e n s z k y  
OSB, F. L i t  v a  SJ, N. L o b k o w i c z ,  M.  A.  K r ą p i e c  OP,  J. S t r y j ­
k o w s k i ,  K.  D e d e c i u s .

W części pierw szej om aw ianego tom u um ieszczono teksty  papieża Jana 
P aw ła II, które głęboko w iążą się z tem atyką sym pozjum , stanow iąc dla nich 
jakby punkt odniesienia. Są to: hom ilia ze W zgórza Lecha w  Gnieźnie (3 czer­
w ca 1987). encyklika S lavoru m  Aposto l i  i przem ów ienia z trzeciej pielgrzym ki: 
na Zamku K rólew skim  w  W arszawie, do przedstaw icieli św iata nauki w  auli 
KUL, do pracow ników  i studentów  KUL, w  katedrze w aw elsk iej, do ludzi 
morza, na Zaspie w  Gdańsku, do m łodzieży na W esterplatte, podczas spotka­
nia ze św iatem  kultury i sztuki w  kościele Sw. Krzyża w  W arszaw ie i do 
episkopatu Polski.

Część trzecia zaw iera laudacje ku czci abpa Luidvikasa P ovilon isa  MIC 
i K arla D edeciusa, doktorów  honoris causa  KUL, list abpa L. P ovolonisa do 
rektora KUL oraz w kład K. D edeciusa.

Z lektury m ateriałów  zebranych w  publikacji Ewangelia  i ku ltura  w yłan ia  
się w ielkość słow iańskich  dośw iadczeń w e w prowadzaniu ew angelicznych  mo­
cy i św ia te ł w  życie Europy Środkow ej. Z tych  m ocy i św ia te ł zrodziły się


